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W torek. M  320. Jutro, Sta Bibiann*. 
Pełnia poiutrze.

W  BOGU spoczywający Błogosławionej pamięci C e ­
s a r z  i K r ó l  ALEXANDERIszy, dziś lat 21, iak prze­
niósł się na łono PRZEDM IECZNEGO. Dzis odbywa­
ją się Nabożeństwa żałobne.

Już od świtu dnia wczorajszego odgłos dzwonow 
Kościoła 0 0 .  R efo rm a tó w , zwiastował uroczystosc 
parafialna Śgo A n d r z e j a , na k t ó r ą  mnóstwo pobożnych 
śpieszyło do Świątyni PAŃSKIEJ, Bzeby miec ucze­
stnictwo w zanoszeniu błagalnych modłow przed Oł-
t i r z  Śgo P a t r o n a . ,  ̂  * i .  .

Ogłoszono Postanowienie N. CESARZA i KRÓLA, 
wydane 22go Pażd: (3Listop:) r. b , tej treści: Zwa­
ży wszy,że termin 3 dniowy,oznaczony w ustępie a ,  ar­
tyku łu  7goUkazu Naszego, z d. 28 Sierp: (9 W  rzesma) 
1842 r. dla kart legitymacyjnych, mieszkańcom po­
granicznym na przejście granicy udzielanych, by wa 
częstokroć niedogodnym i iest zakrótki, mianowicie 
dla osób pieszo, lub własnemi końmi granicę prze- 
bywaiacych; na przełożenie Namiestnika Naszego Kró­
lestw a‘ Polskiego, Mieć chcemy, aby Naczelnicy Po­
wiatowi upoważnieni byli do udzielania, w iniej.ce 
kart legitymacyjnych, na dni 3, stosownie do ustępu a, 
«rt. 7go Ukazu Naszego z d. 28 Sierp: (9 W rz:) 1842 r. 
wy da w any ch, takowych kart na dni 8. przy zachow aiiiu 
wszakże wszystkich innych przepisów, pomienionym 
ar tyku łem objętych. . .

Komisja Rz: Spraw W. i D , na przedstawienie Rady 
Głównej Opiekuńczej Zakładów dobroczynnych, mia­
nowała 27.ro z.m.: Rossm an  Henry ka,Opiekunem 1 re- 
zyduiacvrn w Radzie Opiekuńczej Zakładów dobro­
czynny ćh Ptu  Warsz:; M okronow skiego  Alex:, Ż e la ­
zowskiego  Jana, i M iecznikow skiego  Alex:, Członka­
mi tejże Rady; S to lpe  Edwarda, B retszne jdra  8a- 
niuela i K ośm ińskiego  Ig:, Członkami Rady Szczegó­
ł o w e j  Szpitalu Sgo K a r o l a  w  Nowej Alexandrji; oiaz 
P ieczyńskiegoFelisa, i X. Sobolewskiego  Jana, Człon­
kami Rady Szczegółowej Szpitalu Śgo W i n c e n t e g o  a 
P a u lo , w Lublinie.

P ro ku ra to r  K ró lew ski p r z y  T ryb u n a le  C. Gub: 
W a rsz- w  W a rsza w ie . Zawiadamiam strony intere­
sowane' iż Woźny Trybunału  tutejszego, Ludwik 
S ie n n ic k i , d e c y  z j ą  Try bunału na d. 7*. List p: r. b. 
przez miesiąc ieden, licząc od daty zapadnięcia decy­
zji, zawieszonym został: przeto przez czas ten czyn­
ności’ do urzędu Woźnego przywiązanych, wykony­
w a ć  nie może.— A. C zaplicki Se: N owodworski.

Listy z Iseb l (Iszl) w IV arszaw ie  wczoraj odebra­
ne, donoszą, iż tymi czasy rozstał się z tym światem

6. p. JW . Stanisław z Buzenina Hrabia M niszek , Rad­
ca Tajny J. C. K. A p o s t o l s k i e j  Mości, Wielki Marsza­
łek Królestw połączonych G a lic ji i L odom erji, Pan 
znakomitych włości w Cesarstwie Auslrjackiem. Zmar­
ły  ś. p. Hrabia M niszek , zostawia Wdowę Helenę z Xią- 
i ą t  L ubom irskich , Damę Pałacową Dworu Austrjac: 
i K r z y ż a  gwiazdowego, i Córek dwie. iednę za Jerzym 
Xciem L u b o m irsk im , z linji Xżąt Rzeszowskichj d ru ­
gą za Hrabią S ta d n ick im .

\ \  liczbie piękny ch włości które otaczała W a rszn -  
w e, iedną z najwięcej malowniczych pod względem 
krajobrazu, iest niezawodnie Z egrze. Natura uczy­
niła wszystko dla przyozdobienia tego miejsca. W yso­
kie wzgórze, gęsto drzew ami zarosłe, nurza swą pod­
stawę w wodach u stop iego pły nącej N arw i. Przed 
mieszkaniem Dziedzica, rzeka ta rozlewa się szeroko, 
tworząc pośrodku  kępę, wspaniałemi drzewami po­
krytą. Niegdyś na tym wzgórku istniał zamek, oto- 
czońy tarasami i ogrodami, ale czas prawie zniszczył 
to wszystko, i dziś iedynie spadki gruntu , daią ślad 
miejsca gdzie by ł  niegdyś pałac i iego ogród. Hra­
bia St: K rasiński, teraźniejszy Dziedzic Z eg rza , chcąc 
mieć dom mieszkalny stosowny do piękności krajobra­
zu, poruczył Architektowi Kawalerowi L a n d  (Lan- 
czi) przygotowanie planów onego. Plany tego pała­
cyku, w’ guście villi Włoskich, iuż ukończone, mie­
liśmy sposobność widzieć; taras, orańżerja, verenda, 
obok innych szczegółów starannego rozporządzenia, 
czyniąc "ten nowy gmach dogodnym i przyiemnym, 
postawią go w harmonji z poezją miejsca. —  W roku 
bieżącym Architekt L a n d  wybudował dwa domy 
mieszkalne w iejskie, ieden w Jabłoni u J W. S tr z y ­
ż e w s k i e g o ,  drugi w kory tkowie pod Gowarczew cin 
u \ \  Antoniego de F raenkel. Mówiono nam, że P. 
L a n d ,  pracuie obecnie nad planami zupełnego prze­
robienia maiętności K oszyki w Warszaw ie.

D a aueroLypy W a rsza w y ; d z id o  w  8 iu to m a c h ,  
p rzez°E. B ogusław skiego .' Prospekt. W czasach, 
w których tak wielkie mnóstw o przekładów obznajmia 
nas z e  zwyczajnem życiem mieszkańców Francji i A»- 
<ri ji może poży tcczncm by loby zwrócić uwagę Czytel­
ników na nas samych, na serca i charaktery ludziwśród 
których żyiemy i z którenii połączeni iesteśmy związ­
kami wspólnego szczepu. Maiąc to na widoku, przed* 
siewzięliśmy wydawanie powyżej przy toczonego dzie­
ła które, iak sam t yt uł  okazuie, będąc wizerunkiem 
n a s z y c h  społeczeństw i pry watnego życia H  arsza- 
w ian , pod każdy m względem zasługuje na uwagę i c h ę -
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tnc przyłożenie się do zamiarów W ydawcy, spodzie­
wającego się, że czytaiąca Publiczność, która nie szczę­
dzi tak licznych zapisów na dzieła E. S u e  i D u m a sa , 
również nie poskąpi takowych dla oryginalnego a ma- 
luiącego naszą obyczaiowośc Romansu. Zęby zaś po-, 
wyższe dzieło uczynić o ile być może przystępnem dla 
ogółu i zbyt nierozrywać uwagi Czytelników, ponie­
waż Dagueroty wychodzić będą wposzytach, nastę­
pne ustanawiamy warunki: 1) Cena wszystkich S to­
mów wynosząca zł. 24, rozdzieloną być nio^e n a r a -  
ty ,  ka żd a  tylko  p o  z ł. 1. 2) Pierwsza takowa rata
winna być opłaconą najpóźn ie j do dn ia  10 G rud: r. 
b., na co każdy z PP. Prenumeratorów otrzyma bilet 
przedpłaty. Uprasza się przytem o iak najrychlejsze 
zapisywanie, gdyż do ilości wydanych biletów', zasto­
sowaną będzie ilość wydrukować się maiących exem­
pt a rzy. 3) Przy odbiorze pierwszego poszyta, który 
niezaw odnie w yjd zie  w  d. id  G ru d n ia , każdy z PP. 
Prenumeratorów składa drugą ratę takąż samą zł. 1 
■wynoszącą; i tak następnie za wyściem następnych 
poszytów (ia k ie  n a jre g u la rn ie j co tydzień  we W to ­
rek  w ychodzić będą), aż do zupełnego opłacenia się. 
4) Ivazdv poszyt składać się będzie blizko zGO stron­
nic druku na papierze welinowym, drukiem nowym i 
wyraźnym; trzy do 4ch takich poszytów złożąJeden 
toin do ‘200 stronnic obejmujący. Za regularność w y­
chodzić maiącego dzieła, Drukarnia btani: A owakow- 
skiego  zaręcza. Wydawaniem biletów i zbieraniem 
przedpłaty, zajmuią się Księgarnie 1*1*. K lukow skiego, 
S p iessa , N a tansona , Szteb lera  i osoby uproszone;

f dzie również przyjmuią się zapisy z prowincji za ta- 
ąż co i w Warszawie opłatę, lecz na dwie tylko roz­

dzieloną raty, to iest przy zapisaniu składa się zd. 12, 
i tyleż przy odbiorze lOgo poszytu.

Dziś złożono w Reda: Kurjera zł. 2 od D., dla Sierot 
będących u S. K a z i m i e r z a ,  na intencją wczorajszych 
Solenizantów.

Ciągnienie 5tej klassy, rozpocznie się w przyszły  
P ią tek .

(Art: nad:). Składam najserdeczniejsze dzięki Sza­
nownej Barbarze P. przyszło-Piątkowej Solenizantce, 
tą udzieloną radę, której uskutecznienie poiednało 
mnie z osobami dawniej dla mnie dobroczynnemi. Niech 
BÓG swą łaską nagrodzi czyn tak chwalebny. J. A. L.

L o te ry jk a  C hronologiczna, iako pożytecznie zaj­
mująca g r a  naukow a, posłużyć może za stosowny 
podarek na K olendę  dla pilnych Dzieci; iest do naby­
cia we wszystkich Księgarniach Warsz:, w pałacu P o­
tockich Nro 415, i przy ulicy Nowolipie Nro 2427, u 
Właścicielki; cena exempt: zł. 6 gr. 20.

Do Składu Papieru E dw ardaS zw a rc m a ie r  naK ra- 
kow:-Przediiiieściu, obok ulicy Bednarskiej, nadszedł

transport towarów z P a ry ża ,  mianowicie: Papier li­
stowy w najpyszniejszych gatunkach, Kalkony, Far- 
by, Tusz Chiński, Opłatki, czarna Kreda Kontego, 
Pióra stalowe i naturalne, Pęzle i t. p. przedmioty. 
Tamże dostać można P ortretów  P a p ieża , wszelkich 
Kalendarzy, Kaietów po gr. 3 i 5, i wyższych cenach. 
Skład ten przyjmuie wszelkie towary w komis.

O G ru d n iu ,  Kmiotek, między innemi przepowie­
dniami tak donosił: »Jeżeliby się zdarzyły w tym mie­
siącu grzmoty, tedy znaczyłoby to ,  że nastąpi rok 
bardzo wietrzny. Łagodne powietrze okuło Bożego 
Narodzenia byłoby zapowiedzią długo trwać inaią- 
cychmrozów, gdyż mówią: ieżeli mrozy nie pośpieszą 
się, to opóźnią się pewno, czyli będą one, ale późno. 
Gdy w tym miesiącu mleczna droga na niebie okazuie. 
się czysto-biała, iasna, tedy iest nadzieia, ze dobry bę­
dzie rok następny. Przyczyną tego iest, że zimny suchy 
Grudzień pożyteczny iest dla zasiewów,dla ziół i drzew. 
Deszcze zresztą przed Bożem Narodzeniem padaiące, 
nie tyle szkodzą zasiewom iak kiedy później padaią, 
gdyż od zdarzających się na przemian mrozów i desz­
czów, korzonki roślin wiele ucierpią. Zielone Boże 
Narodzenie a biała Wielkanoc, nie przeminą bez za­
szkodzenia zasiewom.”

Lubownikom Stokfiszu  donosim, że gdy pierwszy 
transport tego przysmaku postnego wkrótce został 
skonsumowanym, lak, że go zabrakło; w handlu P. 
R id la  przy ulicy Nowo-Senatorskiej, od iutra aż do 
końca Adwentu, dostać go będzie m ożna-w  każdą 
Środę, Piątek i Sobotę.

F ra n cja . —  Infant D on H en ryk , Xżę Sewilli, brat 
K r ó l a  hiszpa:, przybywszy do Paryża, zaiął mieszka­
nie w pałacu Elisee bourbon.

H i s z p a n j a . — Z P o rtu g a lji  donoszą, że cała eska­
dra angielska stoi na T a g u ;  gotowa przyiąć na swój 
pokład Królowę z iej rodziną, gdy tego potrzeba wy­
padnie. Amerykańskie statki chciały wpłynąć do Por­
to, ale działa baterji okrętów blokuiących, uszkodziły 
je  mocno.

N ie m c y .—  W  pierwszych dniach Grudnia otworzo­
ną zostanie kolej żelazna turyngska z W ejssenj'els  do 
fV a jm a ru -

S zw ec ja .—  Król logo z.m. odpłynął parostatkiem 
O rze ł do N o rr-K o ep in g .—  Akademja szwedzka przy­
wdziała na miesiąc żałobę po zgasłym T egnerze , i po­
liczyła iego nazwisko w poczet Mężów sławnych, na 
których cześć wybijanym bywa medal, a w Święta 
wspominani są w mowie; prócz tego Akademja uchwa­
liła, aby wykonano iego popiersie .—  W S zto ko lm ie  
śnieg zalega iuz ulice.

T u rc ja . —  Szek ib  Efendi mianowany Posłem 
w W ie d n iu , N a ji  Efendi Członkiem Rady Stanu.—



Minister rezyduiący Stanów Zjed: P. Carr  (Kar), 9go 
z. m. miał posłuchanie u Sułtana, któremu przedsta­
wił Amerykanina sprowadzonego celem ulepszenia 
uprawy, bawełny w Turcji.—  X żę Luitpold  Bawar­
sk i ,  p rzyby ł szczęśliwie do S yry ;  zkąd odpłynął 
do A lexa /u lrji.—  Koer Hussejn  Bej, Naczelnik roko­
szan A dszary, o którego pojmaniu doniósł Guberna­
to r  Trapezuntu, wyrokiem Sułtana, skazany iest na 
dożywotnie więzienie na galerach. —  \V  Bagdadzie  
um arł  na cholerę, brat T łumacza Porty Fuada  Kfen- 
di.—  Nie potwierdziła się wieść iakoby cholera dosta­
ła  się aż do Alepo.—  Komin szmelcem! żelaza. wznie- 
siany niedawno miedzy M akri-Koei a 7mią Wieżami* 
zapadł się, i zabił 52fh robotników.

W ło ch y .—  Podróżnik ang:P. W aghorn  p rzyby ł 
w tych dniach do Rzym u, gdzie miał kilka narad z zna- 
komitemi osobami, celem dowiedzenia się iak prędko 
ftastąpi założenie kolei żelaznej z B rindisi przez  1 an- 
Stwo Papiezkie; iego planem bowiem iest pocztę in­
dyjską przesyłać przez W łochy iNiemcy, a nieprzez 
morze Adryatyckie. P. W aghorn  doznał w Rzym ie  
bardzo uprzejmego przyięcia.—  , Xżę Borghese dał 
w tych dniach ucztę na cześć O j c a  S. w  swoim pałacu.

Rozmaitości. — W Lipsku  exy stuie przy ulicy Pio­
tra, na pierwszem piątrze, restauracja zwana Muzeum; 
zakład ten cieszy się, pomimo niedawnego istnienia, 
znacznym napływem gości, i rzadko zdarza się, aby 
który podróżny nie zwiedził go; ma on 4 salony do 
Czytania przeznaczone, w kLÓrych znajduie się więcej 
iak 3(H) różnych gazet i pism perjodycznych, (iest i 
nasz Kurjerek); wszystkie iak najporządniej podług 
numerów na kołkach porozwieszanych, i ieżeli klory 
z Gości przez zapomnienie nie powiesi na swoiem miej­
scu, są umyślnie na to służący, którzy tego poi zą u 
pilnuią. Dwa są salony przeznaczone na restaurację. 
Gra żadna nie iest cierpianą, wyiąwszy Szachy i Domi­
na. Wiadomości ciekawe które najbardziej Publiczność 
zaiąć mogą, iuż przez Gospodarza Pana Turk  są Czer­
wonym ołówkiem naznaczone, i w pierwszej sali na 
tablicy wymienione, w który m numerze znajduią się. 
Abonament roczny do tego Muzeum iest 4 talary; ale 
wolno iest i nieabonuiącemu wejść za opłatą 5 nowych 
g ro szy .   Duński Poeta Anderson  opowiada w swo­
iem dziele, bardzo przyiemne opisanie swoiej podró­
ży po Niemczech, W łoszech, i\Iaicie, Giecji, Ninitnie, 
Konstantynopolu, iak następuie: i.Staliśmy w Pres- 
bur<rU na r y n k u  przed ratuszem, nad ktorego drzwia­
mi znajduie się obraz fresco malowany; -wyobraża on 
stare-o człowieka czarno ubranego, nachylonego nad 
książką. Cóż znaczy ten obraz? oto powiastka o mm: 
Człowiek ten by ł  niegdyś najznaczniejszym ze star­
szych miasta; b y ł  on i Alchemistą, i Astrologiem; lę­

kano się go i nienawidzono. On wszystko umiał so­
bie przywłaszczyć, nawet kilka zagonów ziemi ubo­
giej wdowy; ale ta kobieta znalazła drogę do izby Rad­
ców, gdzie on także iako ieden z możniejszy ch zasia­
dał. Pełna rozpaczy biedna Wdowa, oskarża go i prosi, 
ażeby z łożył przysięgę, i z nią postąpił podług prawa 
i sumienia. On wziął biblję, nachylił się nad nią i przy­
siągł. W tem zaszumiało straszliwie, wicher powstał 
w sali, wszyscy padli na twarze, a gdy po uspokoieniu 
się, wszyscy powstali, krzywoprzysięzcy n ie b y ło ,  i 
okno w ypadło; z ły  duch porwał go przez okno, a 
nad drzwiami rzucił  nim o ścianę, tak ,  że wyobraże­
nie iego iak cień zostało, i utrzymuie się do dziś. — 
Teraz właśnie zbieraią składkę w Manszestrze , ażeby 
nią zasilić biednego rzemieślnika, który robi rogóżkl 
z sitowia, a przy tein iest tak doskonałym poetą, iż iego 
poezje nadzwyczajnie podobały się, nawet ostra kry­
tyka oddaie im sprawiedliwość. Poeta ten nazywa się 
John Critchley P rinc , mieszka w Asthon-under-Ły­
nie, kilka mil od Manszestru. W  9ym roku sam sobie 
zostawionym zaczął uczyć się swego rzemiosła, a w go­
dzinach odpoczynku pośw ięcał się z natchnienia nau­
kom, i doszedł w nich do takiego stopnia, iżby go nie- 
powstydzili się i najuezeńsi ludzie. Zwiedził on Niem­
cy, Francją i całą Anglję piechotą; pomimo trudów 
jakich doświadczał, by ł zawsze stałym w przedsię­
wzięciu, humoru dobrego, i na matem przestawał. 
Pierwszy tom pism iego iuż wyszedł, ale mu mało 
korzyści p rzyniósł,  chociaż wszystkim podobał stę 
nadzwyczajnie, i dla tego iego wielbiciele powyższą 
składkę zbieraią.— 7go z. m. Dozorca domu przy tu ł­
ku i pracy wEnislym on  w Irlandji, zamknął 2ch ch łop­
czyków za iakieś przewinienie, którego dopuścili się 
druM.raz, w tak zwanej tamże C z a r n e j  dziurze, prze­
znaczonej dla winowajców. Nieszczęśliwym przypad­
kiem zapomniał o nich Dozorca przez 48 godzin, ‘ g“ y 
3it0 dnia udał się tam , zastał ich umarłych z głodu. 
Takiej niedbałości dopuszezaiący się dozorca, został 
ood sad oddanym. —  Bogaty Amator obrazów, k tóry  
także iest dobrym Malarzem, ieździł po Niemczech, 
ażeby oglądać rożne galerje obrazów. W pewnej s ław­
ne i tralerji, Dyrektor oprowadzaiąc go, pokazał mu 
oryginał R a fa e la ,  Madonnę, i powiedział mu że za 
ten obraz niedawno zapłacono w Angtji 20,000 tala­
rów. Amator przybliżył się, przypatruie się i pozna­
je że przed kilką laty on sam ten obraz kopjował. — 
Królewskie Towarzystwo przyiaciół nauk w L ondy­
nie, nareszcie przyznało Le W erierow i, francuzkie- 
mu* Astronomowi, pierwszeństwo odkrycia planety, i 
posłało mu wielki hopley-M edal-, a Pan A rago  W Pa- 
ruzu  z rozkazu wyższego ogłosił, że ta planeta zwae 
się będzie Lewerier, a iej znak będzie L  i D splecione.



« -  1 5 2 4  —

—  Narzekającemu na szczury  i m y s z y ,  Przyjaciel po­
w iedział : że  tej n ieprzyieiundśi i nigdy niedoświadi za. 
»A to dla czego?” zap yta ł tamten. »Bo u mnie nie ma- 
ijj nic do zjedzenia,” odpow iedział drugi.

P R ZEJEC H A LI do W A R S Z A W Y .
Ciesielski Józ :  Oby: z K rohanow a;  D o ran t  Ign:  Oby: z  Sycy- 

«»• Je żew sk i  W ik t :  Oby: z P łocka ;  Je rzm anow sk i  Waxy: Naer :  
Fo'w- z R aw y;  L elew el F r e t  Ob: z W oli  C ygow skie j;  -Rapa Paw: 
S / ta b s -K a p i t :  z Berlina; Ł a b ę c k i  W ło d z :  Oby: z W o l i  Stompo:} 
Minicw ski W tad :  Oby: z W ilczo g ó ry ;  Niemcewicz B arbara  Ob: 
t. Brześcia Lit:; P o le ty t ło  J a n  I t r .  z K rak o w a ;  Szczepański * ra :  
Kup* i. B erdyczow a;  Tarnow sk i  J a n  Oby: z& onarzew a. (G . P .)

U O K IK S IU N IA ' , . .
l )o  mego handlu znanego Szanownej Publiczności,  za la zwą 

B ran ia ,  w Gościnnym Dw o rze ,  nadszedł świeży t ransport  Bt SBU -  
l i T Ó W  zrmowyc.li w najlepszych ga tu n k ach ,  i a k o to :  Ś liwek 
w ę g ie r e k  suszonych, G ruszek  w ybornych  suszonych na maszy­
nie angielskie j,  Grzybów  suszonych Majowy ch, Sera  Szwajcar-  
akiego i H olenderskiego,  Bryndzy  K rakow sk ie j  i Szwajcarski,  
M a k u  bia łego,  Orzechów włoskich mnichami zwanych, O rz e ­
chów tu reck ich ,  Orzechów laskowych, P ó łg ęsk ó w  wędzonych; ' 
1 F R U K T Ó W  św ieżych, to i e s l : G ru szek  różnych ga tunków , 
•Jabłek najw yborn ie jszych ; o raz NASION rozmaitych  Kwiatów 
i  W a r z y w a  o g rodow ego ;  Bukietów z roślin kw itnących ,  Pomi­
d o rów , Śliwek marynown:, K lu g w a  czyli  Zuraw iów ; również 
mam z a s z c z y t  polecić się wybornem W IN O G R O N E M ; k tó rych  
to  W ik tu a łó w  z zaręczeniem w każdym czasie dosta-  można / a 
pom ierną  cenę. Są także tuczne Ż Ó Ł W I E . —  J .  A n d ry c k ic w ic z .

Objąw szy  zarząd  po O grodniku  L e rau d  przy  ul: 
Chmielnej  pod N r  1555, 111am honor  zawiadomić 
P rze :  Publiczność, iż sprzedaż K W I A T Ó W  w tym

  O grodz ie ,  będzie nadal  uskuteczniać się tak samo
iak  by ło  przy O gro d n ik u  L e rau d ,  i po tychże samy cli c en a ’li; 
w k ró tce  można będzie  dostać w najpiękniej  z \  cli gatunkach hw i- 
tnących  K  A M E L II ,  H Y A C Y N 1 Ó W , TU LI P A N Ó W , i Innych 
cebu lkow ych  kwiatów; w obecnej zaś c l i w  iii znajduie się bardzo 
w iele  kwi tnących rozmaitych oranżery :  rośl in.—  Jiaitisz l e jn. 
O j p ia th i t  fr—t-i -t1- T 1 JlSaA j T E d r ' d S r 1 JHc?:'' 

c K toby  miał do odnaięcia porządny 5” B i  «1
1 * -P R Z E D P O K O J E M ,  na K rąków akiem -Przedm ieśc iu  lub 
1 S u wy m Świccie, z F R O N T U ,  na lszem P 1Ą T R Z E , z a - j -  

El"raz,  lub od Nowego Roku; niech zostawj swój adres’* *  
dk Szwajcarów i w domu W go S te inke l le r ,  p rzy  ulicy 
tlij baekiej pod N rem  G3S. ffl

t!w a nowe P Ł A S Z C Z E  Szopami pod b i te ,  są do  sp rz e d a ­
nia.  Dowiedzieć się można w domu pod N r  2647 A, p rzy  uh 
M a rjensz tad t ,  u S tręża .

W c z o ra j  w przecliodzie z ulicy Czern iakow skie j  na Now y- 
świa t,  zgubionym  został  S Z A L IK  p lu sz o w y ,  w pasy różno­
kolorowe. Znalazca  oddać ero raczjf  za  n a g ro d ą  zł. 15, pod 
N r  14 S k lepu  przy  ulicy W a ło w e j ,  do Fća j takow e j .

U D oktora  M ai c za ,  Jeszcze w L ipcu,  zostawiono A L G IE R -  
K.P,; W łaściciel  m o/e  ią odebr-tć za udowodnieniem.

D O W Ó D  Dat.ku N ro  29,186* na zastawione kosztowności, 
zag inął ;  Znalazca i>icmogóc y z l ec °  Dowodu żadnej mieć ko ­
rzyśc i ,  zechce go oddać za n ag rodą  do K a n to ru  Banku.

N a d s łe d l  t ranspor t  świeżych M I N O G Ó W  F e te tsb ł i rp sM fh ,  
ifcOSQSiA w ę i l ł t im ę o , '  o raz SY G l mary now:, S E R  D E L I  ma­
r an ó w ;  r c w e ’skich ,  G R O S Z K U  św ieżego zielonego w różnych

ga tunkach ,  S E R A  zielonego, B U L IO N U  świeżego w ró ż n y c h  
g atunkach ,  i K IE Ł B A S  w ędzonych Pe te rsb : ,  przy  ulicy N a­
lewki,  w p rost  ulicy S t o J e r s k i e j  w domu P .  K o w alew a  K u j*  
ca,  do Zenowia  M acholkina, pod Nr 2240.

ZAKŁADY PIOTRA S T E IN K E L L E R
■w W a rsza w ie  na Solcu p o d  K r  201 ĄIH: A.  

T IA K l  P S Z E N N E  z tegó-rocznej  Pszenicy w yrabiane,  .p r z e ­
dnią się obecnie, tak  w samych Zak ładach ,  iako też w iedy- 
nym ich Składzie  p rzy  ulicy T rębac k ie j  pod N r  638,  p o  ce­
nach  nas tępu iących :

-T "  za 100 funtów Z ip .  27.N r  0. 
N r  1. 
N r  2. 
N r  3. 
N r  4. 
N r  a.  
O tręby

25.
23.
2 2 .
1 4 .

9.
«.v t l

M Ą K I zaś Ż Y T N IE ,  K A S Z A  p e r ło w a  i jęczmienna, po da­
w nych  cenach sprzeda ią  s i ę .—  W a rs z a w a  d. 1 G rudnia  1846 r.

L e w iń sk i.

fi . c,ę. Mam honor  zawiadomić niniejszym Szan: Pnbli-  ' 
I  ’'M ij?  czność,  iż zakupiwszy w W ę g rz e c h  znaczną ilość Ej 

W I S  różnych  ga  t tnków ,sp rzeda ię  takow e w ka- j.  
ffl żdyin czasje za  najwiernie jszą  cenę,  tal; w większej  i»- H 
fe, kufcż i mniejszej ilości; a zaręczaiąc za  rzetelność i a t u - 3  
S)  ratność w odsyłaniu ,  s tarać się będę o zupe łne  z t d o w o - g  
P i e n i e  K u p u iący rh .  P rz y tcm  rekom endaię  Szano: P u b l i - ^  

oęzności świeże i z najlepszych Domów W IN  A S za m p a n -  ^  
** sk ie  i I tcń sp ie . U pra izam  więc o zakupówaoie takow ych . Ft 

Kalisz, d. 27 Listopada 4846  r .  M. R. l io te n .  p

™WAPNO świeże, beczka Z łp .  3.  W iadom ość na Solcu na 
G alarach ,  lub na Nowym-świecie  Nr 1315 w domu Zrazow -  
skiego, w lokalu podpisanego, na 2 m | i d rze ;  w ejście z dz ie­
dzińca po praw ej  ręce.  K to  zakupi cały ł a d u n e k ,  weźmie 
g a la r  w dodatku .  —  E .  C z e r m i ń s k i .

% X A K Ł \  I? \
f  P I O T R 4  S T F I ^ W E f a l z F B .

Począw szy  od l e o  G rudnia  r .  b. sprzedaw ać  się będzie m  
I r  najlepszy O L E J -  R Z E P A K O W Y  trzy  razy P R K P A - ą ^  
&  R O  W AŃ A, po zł. 5 zagarn ięć .  9 funtów ważący; tuk ż- 
W  w Z ak ładach  na Solcu, iakoteż  w Składzie  p rz y  ulicy ^  
Mś T r ę b a c k i e j  Nro 6 3 8 .  Obsta lunki z P row inc j i  mogą b y ć i j t  

n a d s ' łane f ranko ,  k tó re  spiesznie i na jpunktualn ie j  wy-  
pełnione będą.  %

. N agrody  zł. 36 .—  Dnia 20 L is topada, zg iuęła  na
Lesznie  S U K A  rassy  angielskie j, wyżlica,  cala  

feo-s czarna ,  pod piersią  p rą ż k a  b iała, w p ie rw sze m po-~ -  -  » .  - .  ,  •
186i3ESS&=& | u tej  iesieni b y ła ,  dość dzika. K ‘o takow ą p r z y ­

t r z y m a  lub da znać gdzie  ies t,  do P isa rza  Hotelu Saskiego,  od ­
b ierze  pow yższą nagrodę .

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj  w południe  c ie p ła  1.
P oc iąg i  Dr< gi Ż e lazne j ,  odchodzą co­

dzienn ie :  z W a rsz aw y  do Częstochowy
i z C zęstochowy do W arszaw y ,  o godzi- 
n e 9tej z rana;  z W a r s z a w y  do Ł o w icza  
o  0 3  d z ;  1 () z. r a n a ;  i Ł o u  i c z s  i lu  \ \  t*r- 
u a w j  o  godz; 2s/4 j-e południu


